
CZASOPISMO DLA CZŁONKÓW ZWIĄZKU SOKOŁÓW POLSKICH DZIELNICY ŚLĄSKIEJ
Wychodzi co miesiąc. — Numer niniejszy kosztuje 20 sroszy. — Konto czek.: P. K. O, Katowice 301550. — Tel. Nr. 613 

S ekre t a r  j a t d z i e l n i c owy ,  Re d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  mi e s z c z ą  si ę w K a t o w i c a c h  ul i ca  Ks.  D a mr o t h a  8, pa r t e r  prawa

ROK VII ❖ KATOWICE • WRZESIEŃ 1928 ROKU ❖ NUMER 9

Ogólnopolski „Tydzień dziecka",..
Sokolstwo, a dziatwa.

Już w tym  miesiącu odbędzie się w całej. Polsce 
„Tydzień dziecka".

Urządzają go specjalnie komitety obywatelskie, 
powołane do życia z inicjatywy władz ministerial­
nych....

Organizowanie ogólnopolskiego „Tygodnia 
dziecka" należy powitać z gorącem uznaniem... Za­
jęci swojerni czynnościami codziennemi na poste­
runkach naszej pracy zawodowej, przygnębieni t ro ­
skami każdego dnia. nie zw racam y prawie wcale 
uwagi na szereg zagadnień pierwszorzędnego zna­
czenia. Jednem z takich zagadnień jest opieka spo­
łeczna i rządową nad dzieckiem, stwarzająca mu 
możliwie najwięcej w arunków  pomyślnego rozwoju 
i wychowania...

Oczywiście, chodzi tu przedewszystkiem  o 
dziatwę ludu. sfer pracujących, które z natury  rze­
czy nie mają dosyć sił, ani środków, ani wreszcie 
wiedzy, niezbędnych do należytego w ychow yw a­
nia pokoleń...

A przecież dziecko — bez względu na to, gdzie 
urodziło się, w ubogiej chacie, czy we wspaniałym 
pałacu — jest największym skarbem narodu, jest je­
go przyszłością i budowniczym tej przyszłości.

Jaka młodzież — takie też będa społeczeństwa 
i narody! jakie wykształcenie i wychowanie mło­
dzieży. taka też będzie przyszłość narodu... To są 
prawdy, nieułegające żadnej wątpliwości.

W ysoko kulturalne narody dobrze zrozumiały 
wielką wagę tych prawd, i s tw orzy ły  u 'siebie w spa­
niała. zachwycającą i podziwu' godną organizację 
opieki nad dzieckiem. Kiedy się jest w__Ameryce, 
w Japo.nji, w Holandji, Szwajcarji, Danji, Szwecji 
i Anglji można łatwo zauważyć nie tylko bajecznie 
urządzone szkoły i ochronki, ale też  ca ły  szereg in­
nych ośrodków, gdzie dziatwa i młodzież znajduje 
opiekę, słońce, powietrze, ruch, zdrowie, pokarm 
dla ciała i duszy.

I w  Polsce także zaczynamy poważnie myśleć o 
opiece społecznej nad młodzieżą; właśnie „Tydzień 
dziecka" ma być tymi okresem poświęconym rozpo­
wszechnieniu zrozumienia potrzeby zajęcia się 
dziećmi, k tóre w  miastach, w  osadach i na wsiach 
żyją często w zatrważającem  opuszczeniu. Jest du­
żo rodziców i opiekunów, 'którzy nie zdają sobie 
sprawy, że 'wychowują może przyszłego dostojnika,

a w każdym razie wzorowego członka społeczeń­
s tw a; wiele jest także  rodzin, obarczonych liczną 
dzieciarnią, gdzie ani ojciec, ani matka 'nie mają po­
jęcia o^higjenie dziecka; wskutek tego wiele dzieci 
marnieje, pada ofiara chorób i śmierci. To też pole 
działania jest bardzo szerokie, samo działanie zaś 
bardzo wdzięczne i jeszcze bardziej pożyteczne.

Ludność nasza wiejska i miejska powinna szcze­
rze i głęboko zainteresować się „Tygodniem' dziec­
ka", bowiem dużo dobrego może 'się w  jego okresie 
dowiedzieć dla pożytku i rozwoju w łasnych dzieci...

Nie mogę też pominąć milczeniem' stosunku So­
kolstwa do kwestii ochrony i wychowania nie tylko 
młodzieży, ale i dziatwy:...

W  akcji ochronnej Sokolstwo może i powinno 
odegrać bardzo chwalebną rolę.

W  dzisiejszych czasach upadku moralności i 
skalania obyczajów młodzież i dziatwa dość w cześ­
nie narażane są na niebezpieczeństwa młodego w ie­
ku... Młodzież dorastająca jest chciwie porywana 
w wir życia politycznego i wchodzi często na dro­
gę myślenia radykalno-anarchistycznego.

Wielkiemu temu niebezpieczeństwu zatruwania 
młodych dusz i umysłów jadami haseł w yw ro to ­
w ych  „Sokół" powinien energicznie przeciwstawiać 
sw ą wypróbowaną wzniosłą ideologie chrześcijań­
ską i narodową w zespoleniu z akcją wychow ania  
fizycznego. Trzeba w poszczególnych gniazdach 
mieć_ oczy otwarte, trzeba uważać, gdzie grożą nie­
bezpieczeństwa, gdzie młodzież zaczyna polityko- 
wać, pić, palić i mitrę żyć czas na szkodliwych' lub 
niemoralnych rozrywkach... Tam. należy iść z idea 
sokolą, zainteresować młodzież sportami, gimnasty­
ką, ideologią narodową „Sokoła", a wiele w  ten 
sposób dusz uda się sprowadzić z początków złej 
drogi. „Sokół" nasz powinien także daw ać coś 
dzieciom... My wiemy, w  jakich niekiedy w arun­
kach żyje dziecko- n a  Śląsku, zwłaszcza w  zadymio­
nych osadach i w  przeludnionych izbach robotni­
czych. Nje są do dobre warunki wzrostu i w ycho­
wania... Złe słowo, zły widok, brud fizyczny i mo­
ralny mają dostęp do naszych dzieci. Jeżeli dusza 
dziecka nasiąknie złem już wcześnie, trudno- jest po­
tem  poprawiać ją i uszlachetniać; i -najlepsza iszkoła 
w tedy  niezawsze pomoże... Jeżeli młody -ofganizm
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dziecka będzie przez dłuższy czas zaniedbywany, 
odbije się to- źle w życiu póżniejszem...

C zybyw ięc nie można organizować w poszcze­
gólnych gniazdach — drużyn dziecięcych?

Drużyny te  raz, lub dw a w tygodniu zbierałyby 
się gdzieś na otw arte j przestrzeni na ćwiczenia, gry 
i zabaw y w  słońcu i na  powietrzu. Przedew szy- 
stkiem byłaby tu polecona gimnastyka dziecięca, 
k tóra dla rozwoju -i zdrowia młodych ciał1 byłaby 
praw dziw em  dobrodziejstwem.

Nr.  9

Trochę zrobiłaby szkoła, trochę „Sokół", t ro ­
chę drużyny jordanowskie i tak powoli opieka nad 
rozwojem' dziecka szerzyłaby się do coraz w ięk­
szych rozmiarów.

Takie uwagi nasuwaja się mi p rzy  sposobności 
„Tygodnia dziec!ka“ ... Szanownej braci Sokolej
i Zarządom gniazd oddaję je pod łaskawą rozwagę.

Marjan Sławiński.

Do Bolesławów Grodu!
Moto:

W W as 'to, Sokoli, rycerskie żyje pokolenie, 
A zat.em do pracy Druhowie!

A. Zamoyski.

Temi s łow y kończy swą odezwę Prezes  Zw ią­
zku Sokolego, dh. Adam' Zamoyski.

Czy na przydomek „rycerski" sobie zasłużymy, 
wykaże przyszłoroczny Zlot Wszechpolski w  P o ­
znaniu.

W  jakiej sile, jak przygotowane na Zlot wyjedzie 
Sokolstwo Dzielnicy Śląskiej, zależeć będzie od p ra ­
c y  po gniazdach, od wysiłków naczelników, od 
sprawności zarządów gniazd.

„A zatem-1 do p racy  Druhowie!" w ola  do nas, 
ukochany nasz Wódz, p ierw szy  Sokół, nasz Ojciec, 
■ten, k tóry  na każdym 'kroku daje nam- tyle przyk ła­
du, jak pracować, jak łam ać wszystkie przeszkody, 
by  ugruntować naszą organizację, bv zogniskować 
wszystkich p rzy  pracy  nad budow ą wspólnej, wiel­
kiej rodziny Sokolej, wychowanej na  wielkich oby­
wateli, kochających swą Ojczyznę i gotowych 
gnieść wszelkie trudy w obronie wolności, w  obro­
nie całości kraju, tak, jak kiedyś rycers tw o polskie, 
k tóre w  czasie pokoju pracując na roli, swój. wzrok 
k ierowało na krańce  kraju, by  w  każdej chwili z e r ­
w a ć  się jak o r ły  i sokoły, zostawiając dom. rodzi­
nę, dobytek, b y  bronić tego, co dla nich było naj­
świętsze, bronić całości kraju.

W  tej rycerskości m amy się ćwiczyć! Ćwi­
czyć, by  być przygotowanem! na zew naszej Naj­
ukochańszej Matki Ojczyzny, gdyby zachłanny 
w róg chciał nas na 'nowo rozdrapać.

Tak nie będziemy głusi na zew naszego Wodza. 
Do pracy zaprzągniemy się w szyscy  i młodzi i s ta­
rzy, i słabi i silni, by  godnie stanąć na zlocie w Bo-1 
lesławów Grodzie.

P racą  przygotow aw czą zajmą się wszyscy. 
Przedew szystk iem  Zarządy gniazd postarają się o 
liczną drużynę ćwiczebną, k tórą  naczelnicy wyrobią 
n a  dzielną i spraw ną, jako też  karną  b rać  sokolą. 
Z arządy  gniazd już od dziś starać się będą o w ypo­
sażenie swej drużyny w przepisowe stroje ćwiczeb­
ne i uroczyste, dalej już od dziś Zarządy gniazd mu­
szą  starać się o zebranie funduszy na wysianie swej 
drużyny do Poznania.

Zasłużymy sobie na  imię „rycerski", jeżeli speł­
nimy wszystkie  nasze obowiązki, jakie nakłada na 
.nas Związek.

Obowiązki te streszczają się w kilku słowach:
1) Mamy na Zlot w ysłać jak najwięcej ćw iczą­

cych;
2) mamy na Zlot w ystaw ić jak największa licz­

bę Druhów i Druhen umundurowanych w przepiso­
wych strojach uroczystych;

3) na przygotowanie zlotu, które wymaga wiel­
kiego nakładu pieniężnego, ma każdy Druh, każda 
Druhna złożyć podatek w łącznej sumie 4 zł w 
dwóch ratach po 2 zł., a to: pierwsza ratę do 1. paź­
dziernika br., druga 1. stycznia 1929.

Czy to są ciężkie obowiązki, k tóre nakłada na 
nas Zw iązek? Nie! Tylko dobrej woli i chęci, a 
przedewszystkiem karnego wypełnienia obowiąz­
ków nam- po trzeba^a  w szystko  będzie.

„W ierze mocno", — mówi do nas  w  Swej, ode­
zwie nasz P rezes  — „że sprostacie zadaniu i że po­
czucie dobrze zrozumianego, a gorliwie spełnionego 
obowiązku będzie Wam sowita nagroda".

Tak tej gorącej w iary  nam  tylko 'trzeba, a speł­
nimy co do joty wszystkie nasze obowiązki.

Zapatrzeni na  Bolesławów Gród stańmy do 
pracy. A. Zontek.

Z Przewodnictwa Dzielnicy
Kurs Przeciwalkoholowy.

Polska  Liga Przeciwalkoholowa w Katowicach 
urządza w! dniach od 3—€ października r. b. w Ka­
towicach w Szkole W ydziałow ej kurs przeciwalko­
holowy. Za -pomocą tego ku rsu  zamierzamy zapoz­
nać z zagadnieniem alkoholowem osoby, któręby w 
przyszłości mogły w ygłaszać odpowiednie referaty 
o szkodliwości nadużywania1 alkoholu. W obec te­
go zw racam y się do Szanownego Zarządu z uprzej­
mą prośbą o wydelegowanie członków z tamtejsze­

go zrzeszenia na wspomniany wyżej kurs. którzy- 
by w przyszłości mogli wygłaszać referaty o szko­
dliwości alkoholu w  swoich organizacjach.

Kurs będzie trw a  1 przez 4 dni od godz. 9—13, 
od 15—17. Zachęcając do wlzięcia udziału w  po­
wyższym  kursie w zyw a Przewodnictwo, by w ter­
minie do 14. września br. podały Zarzady gniazd 
spisy kandydatów, celem dalszego zgłoszenia.
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Z Naczelnictwa Dzielnicy
Sprawozdanie z kursu W ychowania fizycznego  

Dzielnicy Śląskiej,
odbytego w Wiśle-Maiince w  dniach od 8. lipca do 
22. lipca 1928 r.

Zgłoszonych na kurs było 25 — przybyło i u^ 
kończyło kurs  14.

1. Błażejewski Teofil, Katowice I, Okręg II.
2. Bobkiewicz Tadeusz, Lisów, Okręg V.
3. Dewor Stanisław. Wełnowiec, Okręg XII.
4. Dworaczek Wincenty, Katowice I, Okręg II.
5. Kostka Jakób. Giszowiec, Okręg VI.
6. Głąbica Jan. Ruda, Okręg XIII.
7. Król Jerzy, Brzeziny, Okręg I.
8. Rozsypoł Paweł, Mikołów, Okręg VI],
9. św ita ła  Leopold. Załęże, Okręg II.

10. Urbańczyk Augustyn, Radzionków, Okręg IV.
11. W idera Paweł, Wełnowiec, Okręg XII.
12. W ieczorek Bolesław. Żory, Okręg XI.
13. W odarczyk Antoni. Brzeziny, Okręg I.
14. Vogeł Tomasz, Załęże, Okręg II.

Dinia 6. lipca przyjazd uczestników — rozkw a­
terowanie. poznanie regulaminu obowiązującego na 
kursie, wyznaczenie dyżurnych; dnia 22. lipca roz­
danie zaświadczeń z odbytego kursu1 — odjazd do 
domów.

Na 13. Okręgów w Dzielnicy — 'było repre­
zentowanych okręgów 9.

Rozkład zajęć.
_ O godz. 5. pobuidka — modlitwa — od 5,30 do 9 

ćwiczenia — raport — o 9. śniadanie — po śniadaniu 
ćwiczenia dla własnej w praw y  — obowiązkowa 
kąpiel, pływanie.

O godz. 13. obiad.
Od 15. do 20. ćwiczenia — modlitwa.
O 20,15 kolacja — 21. capstrzyk.
Ogółem odbyto lekcyj 110 — nie wliczając ćwi­

czeń dla własnej w praw y , pływania  \ ćwiczeń 
wspólnych na  Zlot do Poznania.

K w atery by ły  bardzo dobre (sala szkolna, sien­
niki; druga sala szkolna przeznaczona była  na  ćwi-

Refleksje
Porównując ostatnie dwa zloty Dzielnicy ś lą ­

skiej w  roku1 1924 i w  roku 1928, musimy przyznać, 
że zlot ostatni przew yższał poprzednie i organiza­
cją i techniką, aczkolwiek i tu  były pew ne zanied­
bania i niedociągnięcia, tak zc strony  organizatorów 
jak i uczestników. W  szczególności nie dopisała 
publiczność tak. jak się tego  spodziewano, — pu­
bliczność tak miejscowa jak i zamiejscowa. Na zlo­
cie młodzieży trybuny  świeciły pustkami, zaś na 
zlocie Sokolstwa trybuny były  ledwie jako tako za­
pełnione. P rzyczyny  niedopisania publiczności szu­
kać  należy w  odbywającym, się w  Katowicach rów ­
nocześnie meczu Połska-Szwecja.

Udział Młodzieży Sokolej byi na tegorocznym 
zlocie liczniejszy, niż w  roku 1924.

Sokolstwo natom iast w  roku 1924 było licznie/ 
reprezentowane, niż obecnie.

Gdy w roiku 1924 stanęło do pochodu 2270 So­
kołów i Sokolic, to na  tegorocznym  zlocie było 1359 
Sokołów i Sokolic.

czenia — z której nie korzystano, z powodu stałej 
pogody). W yżyw ienie  dobre, koszt dzienny 5 zł. 
50 gr. (śniadanie, obiad, kolacja).

Ćwiczenia odbyw ały  się na łące — skoki przy 
lekkiej atletyce na podwórzu szkolnym.

Przerobiono następujący materiał:
I. Teorja gimnastyki w ychow aw czej;  Podział 

toku lekcyjnego; Znaczenie poszczególnych grup 
ćwiczebnych; Lekcje pokazowe — omówienie tych­
że: w  tem1 powtórka ćwiczeń metodycznych, w kła­
danie w zorów  lekcyjnych godzin 75.

II. Lekka atletyka — godzin 16.
III. Gry sportow e godzin 5.
IV. Zarys historii wychów, fizyczn. — godzin

2. — Historja Sokoła polskiego, historia Sokola sło­
wiańskiego. ideologia Sokoła, organizacja Sokoła 
godzin 4.

V. Anatomja, fizjologia, hygjena godzin 6. P o ­
moc nagła  godzin 3. Razem, godzin. 100.

Uczestnicy kursu ; materiał dobry, (jednostki 
bardzo dobre). 'Przez ca ły  kurs nie było wypadku 
choroby. Kurs miał nazw ę  kursu) początkowego. —- 
(Kurs końcowy, k tóry  będzie się składał ze 125 go­
dzin, ma być przeprowadzony w  miesiącach jesien­
nych  i zimowych — po którymi to kursie, uczestni­
c y  mogą składać egzamin na naczelników gniazd 
sokolich). — Kierownikiem kursu, jak również pre­
legentem ćwiczeń m etodycznych b y ł  naczelnik 
Dzielnicy Druh Alfred Hamburger, — prelegentem 
lekkiej atletyki Druh Bronisław Hamburger, czło­
nek Dzieln. W ydziału  Technicznego; —prelegentem' 
gier sportowych i części lekarskiej Druh Henryk 
Boryczka II., zastępca Naczelnika Dzielnicy, — pre­
legentem historji Druh Jan Madej, naczelnik Okrę­
gu X, Dzielnicy Śląskiej.

Czołem!
Alfred Hamburger,

Naczelnik Dzielnicy Śląskiej.

pozlofowe.
Do ćwiczeń wspólnych stanęło w roku 1924 So­

kołów 876 i 670 Sokolic, tymczasem obecnie stanęło 
do wspólnych ćwiczeń 490 Sokołów i 264 Sokolic.

Zlot obecny jednak, to wielki krok naprzód, bo 
aczkolwiek jawiła się mniejsza liczba Sokołów i So­
kolic, to jednak stanęła większa licżba umunduro­
wanych i więcej karniejsze szeregi. To samo moż­
na powiedzieć o ćwiczących. Więcej obowiązko­
wych i zdających sobie sprawę z swego powołania. 
W ielka zmiana, wielki krok naprzód, u  naczelników, 
którzy zarówno z ćwiczącymi stawali do ćwiczeń, 
dając dobry przykład swym  podwładnym. Z po­
wyższego widać, że Naczelnictwo Dzielnicy w  mię­
dzyczasie znacznie podniosło 'Stan techniczny ćwi­
czących. Przyczyn iły  się do tego kursa techniczne, 
k tóre na wnioski Naczelnictwa Przewodnictwo u- 
rządziło.

Zmniejszenie liczby ćwiczących przypisać rów ­
nież należy ćwiczeniom, które w ym agały  nietylko 
precyzyjnego wykonania, ale również pamięciowe­
go opanowania ćwiczeń, szczególnie ćwiczenia So-
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kolie, które by ły  rytmicznie i 'pamięciowo trudne do
opanowania.

Biorąc s ta tystykę stanui dzielnicy z sta tystyką 
zlotu pod uwagę, 'stwierdzić należy, że jeszcze 
wśród nasz. Sokolstwa mało zrozumienia dla jedno­
litej pracy, w  szczegółu, dla wspólu. występowania 
na zlotach — co zresztą  również stwierdziły spra­
wozdania ze zlotów okręgowych.

1 rudno przypuszczać, by choć jedno gniazdo 
względnie członkowie tegoż znajdowali się w  tak 
trudnych warunkach materialnych, by bodaj kilku 
przedstawicieli nie mogli w ysiać  na zlot, mając ulgi 
kolejowe.

W edług sta tystyki Dzielnica posiadała z dniem 
L I. 28 r. 114 gniazd czynnych (liczba ta w  między­
czasie -wzrosła), gdy tymczasem1 na zlocie było re­
prezentowanych 76 gniazd, czyli 38 gniazd nic po­
czuwało się do obowiązku' obesłania złotu.

W  stosunku do okręgów by ły  takow e następu­
jąco reprezen tow ane:

Okręg 1 na 5 gniazd 4 gniazda obecne.
Okręg II na 8 gniazd 4 gniazda obecne.
Okręg III na 9 gniazd 7 gniazd obecnych.
Okręg IV na 9 gniazd 6 gniazd obecnych.
Okręg V na 4 gniazda 2 gniazda obecne.
Okręg VI na 13 gniazd 8 gniazd obecnych.
Okręg VII na 7 gniazd 5 gniazd obecnych.
Okręg VIII na 11 gniazd 5 gniazd obecnych.
Okręg IX na 8 gniazd 4 gniazda obecne.
Okręg X na 1-5 gniazd 13 gniazd obecnych..
Okręg XI na 6 gniazd 4 gn-iazda obecne.
Okręg XII na  7 -gniazd 5 -gniazd obecnych.
Okręg XIII na  13 gniazd 8 -gniazd obecnych.
Jak z -tego zestawienia wynika, znaczna część 

gniazd naw et stosunkowo przy bardzo nikłych kosz­
tach podróży, p rzy  dobrych chęcia-ch, mogła -obesłać 
zlot, szczególnie biorąc pod uwagę okręgi II, III, IV, 
XIII, a n aw e t  po części VI i VII. W idać tu tylko 
b rak  zrozum-ienła u członków Zarządów, jako-też 
małe zainteresowanie naczelników powyższych 
gniazd.

W  stosunku do liczby członków przedstawia się 
sp raw a  jeszcze smutniej, wykazał to zresztą już ko­
munikat p rasow y  naczelnika dzielnicy; w-obec cze­
go porównań już tu  nie- przytaczam. To samo od­
nosi sie do ćwiczących. A zatem wniosek, który  
z tego w ypływ a, że -Przewodnictwo Dzielnicy je­
szcze więcej musi się zainteresować życiem i pracą 
tak okręgów jak i gniazd, szczególnie wyszkolenie 
naczelników musi szybszem tempem posuwać sie 
naprzód. Nie wystarczają  kursa dzielnicowe, ko­
nieczne są kursa  po okręgach, jako-też stali instruk­
torzy. k tórzyby objeżdżali okręgi, a nawet gniazda.

Również -Przewodnictwo Dzielnicy musi doło­
żyć starań, by uświadamiać prezesów, sekretarzy 
i skarbników gniazd i -okręgów o ich obowiązkach, 
gdyż niedomagania, jakie okazały się -na zlocie, co 
do udziału gniazd, a nawet członków zarządów o­

kręgowych, w ypływ ają  jedynie z nieświadomości o 
sw ych obowiązkach przez poszczególne jednostki.

Do tej p racy  powinno Przewodnictwo Dzielnicy 
zabrać się jak najrychlej, a to ze względu na  przy­
szłoroczny Zlot Wszechpolski — a naw et W szech- 
-słowiański w  P-oznaniu.

W reszcie jeszcze jedna drastyczna rzecz pod­
pada, przeglądając sta tystykę zlotową. Porów nu­
jąc zestawienie przybyłych  na Zlot a zestawienie 
biorących udział w  pochodzie 'i s tawającyeh do ra­
portu, widzimy wielką różnicę. Nie chcę już po­
rów nyw ać statystyki przybyłych na  Z-lbt, a stawają- 
cych do po-chodu i d-o raportu.

Do pochodu stanęło 845 Sokołów i 300 Sokolic, 
czyli razem 1145 członków z Dzielnicy Śląskiej. 
Tym czasem do raportu -stanęło tylko 767 Sokołów 
i 293 Sokolic, czyli 1-060 -członków, czyli że -około- 
80 członków — nie wliczając członków P rzew o­
dnictwa — nie stanęło do- raportu. Dlaczego? brak 
obowiązkowości i karności! — bo inaczej tego na­
zwać nie mogę. — Widziałem członków — ba, pre­
zesów gniazd nawet, a jednego, k tó ry  jest człon­
kiem Zarząd-u--okręgu1, a równocześnie "delegatem- do 
Zarządu Dzielnicy, którzy, mimo, że wiedzieli, a na­
w et słyszeli nawoływanie przybocznych -do zbiórki 
do raportu, siedzieli w bufecie ze swymi znaj-om-emi 
i chłodzili się piwkiem... zamiast stanąć n-a swem' 
miejscu p rzy  raporcie i innych sw ym  przykladem- 
pociągnąć za sobą.

Te napozór drobne, a nawet przez ogół nied-o- 
strzegaln-e niedociągnięcia przez jednostki mogą na 
Zlocie Wszechpolskimi, gdzie- będziemy obserw ow a­
ni, nietylko przez nasze społ-e-czeństwo, lecz rów ­
nież przez sokolstwo słowiańskie i- gimnastyków za­
granicznych, mogą właśnie im jaskraw o podpaść 
i rzu-cić cień na -naszą organizację, a szczególnie- k a r ­
ność, zrozumienie organizacji, dlatego właśnie ^tych 
małych niedoma-gań 'bardziej nam- w ystrzegać  się 
trzeba.

Niech tych kilka stów kry tyki nie będzie- przez 
ogół Sokolstwa naszego przyjętych jako krytyka, 
jako gadanie w  próżnię, gdyż spostrzeżenia prze­
żeranie zrobio-ne i tu opisane nie mają mieć znacze­
nia nagany, lecz mają służyć ku  ulepszeniu naszej 
organizacji, ku podniesieniu- naszej -czujności i ob­
serwacji -samych w naszych poczynaniach.

Stwierdzić m-ogę z szczerem uczuciem, że zlot 
tegoroczny pod względem organizacyjnym, -tech­
nicznym- i pod względem karności przewyższał zna­
cznie zlot z roku- 1924 r. i- życzyc tylko- trzeba, by 
następny zlot był jeszcze doskonalszy, oraz by w y ­
stęp Dzielnicy Śląskiej w  Poznaniu w  raku p rzy­
szłym był wzorowym  i sprawniejszym. Potrzeba 
nam- jeszcze wiele pracy  nad sobą, b y  w yróść  na 
wzorowych Sokołów i -są-dzę, że nikt z członków nie 
będzie się ociągał, b y  siebie nadal kształcić i uświa­
damiać, by  zdobyć sobie imię prawdziwego Sokoła.

Zontek.

Polska w Amsterdamie,
Przebrzmiały głośne dni olimpijskie, większość 

zawodnikami wróciła  do swych siedzib z laurami i 
bez laurów, na -zasłużony wypoczynek po znojnych 
dniach.

Wiadom-em jest ogólnie, że -Polska, dzięki Kono­
packiej, k tóra  pobiła -nawet rekord światow y w rzu­
cie dyskiem, zdobywając pierwsze miejsce i! dzięki 
jeźdźcom polskim-, k tó rzy  zajęli poczesne miejsca,

na terenie sportowo-lekkoatletycznym uzyskała w 
ogólnej, kwalifikacji 15 miejsce- z 12 punktami.

W  olinipjadzi-e tej również ii Sokolstwo brało u- 
dzia-ł w  pokazie -gimnastycznym1-. Szesnastu Soko­
łów — 12 z dzielnicy Śląskiej, a to : Bartniczek, 
Deuczmanek, Galus. Gryszka, Ignacy, Kublok. Mruk- 
wa. Pampuch, Pradeła, Rost W., Tajstra i Węglar- 
czyk, wyjechali po kursie z Kozłówki do Amster­
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damu. Dwóch druhów Króla ii Rosta  Teofila w y ­
siało kierownictwo obozu, stwierdziwszy, że są za 
mali do domu!!

Sukces, jaki nasz  pokaz gimnastyczny, 'przed­
stawiający nasz tok lekcyjny, jaki odniósł, opubliko­
w any został również w  prasie codziennej, dlatego

nie będę się o  nim rozpisywał. Był to p ierw szy  
w ystęp  Sokolstwa polskiego na arenie światowej i z 
tego w ystępu  nietyiko my Sokoli, lecz cała1 Polska 
jest dumną. — Drużyna1 nasza olirniipjska nie zawio­
dła w pokładanych w  niej nadziejach i dlatego rmu- 
sńn oddać iei prmnikie (Dniem !

A. Zontek.

Stugodzinny Kurs Dzielnicy Śląskiej.
Staraniem Naczelnictwa i P rzew odnictw a 

Dzielnicy Śląskiej, p rzy  fiinansowem poparciu przez 
Związek, celem wyszkolenia kierowników, odbył 
się w  Wiśle-Malince (Cieszyńskie1) stugodzinny 
kurs wychow ania  fizycznego w czasie  od 8-go do 
22-gO' lipca 1928 r.

Kierownikiem kursu był Naczelnik Dzielnicy 
Druh Alfred Hamburger, k tó ry  równocześnie w y ­
kładał teorię, systematykę, słownictwo i przepro­
wadzał praktyczne lekcje.

Lekkoatletykę przeprowadził praktycznie z 
kursistami Druh Bronisław  Hamburger, członek 
Dz. W . T., g ry  i zabawy, o raz  w yk łady  z  anatomii, 
fizjologii i higieny, jakoteż pomoc, w  nagłych w y ­
padkach Druh Henryk Boryczka, 11. zast. nacz. 
dziel., historie wychów, fizyczn., historię Sokolstwa 
i ideologie Druh Jan Madej, nacz. Okręgu X.

K ursiśei ulokowani byli! .w szkole w  Malince, 
gdzie pomieszczeni w  obszernej, jasnej i słonecznej 
klasie szkolnej, mieli wygodę i hygjeniezne w arun ­
ki, tak, że po każdodiziennej p racy  mogli1 spokojnie 
i wygodnie wypoczywać.

Świeże powietrze, górskie codzienne kąpiele w  
Malince W wodzie praw ie krynicznej, sprzyjająca, 
pogoda, tak, ż e , całość kursu  odbywać się mogła 
przez cały czas na wolne nr powietrzu, oddziałała 
bardzo dodatnio ma kursistów, tak. że odnieśli pod­
wójną korzyść, gdyż mimo wysiłku fizycznego i u-

mysłowcgo, jaki musieli w ydać  z siebie w  ciągu 12 
dni, obejmujących przeszło 100 godzin pracy, mieli 
korzyść drugą, wywczasowanie, pokrzepienie nad­
wątlonych sił i zdrowia w  świeżym1 górskiemu po­
wietrzu i słonecznych jak ii krynieznyeh nurtach 
Malinki - - kąpielach.

Zgłoszonych na kurs z dzielnicy było 26, zja­
wiło się i odbywało kurs  14 druhów. Lekcje odby­
w ały  się codziennie od godziny 5— 10, ii od 16— 20, 
zaś przez cztery dni do 21.

Plan godzin został przez kierownictwo kursu 
z góry  ułożony, ściśle dostosowany do Zw iązkowe­
go p rogram u w. f. i został w  zupełności w yczerpa­
ny. Kursiśei podzieleni na  dwie drużyny. P o rzą ­
dek, rygor i dyscyplina ściśle wojskowa.

W yznaczone dyżury i codzienne odbywanie 
raportów dopełniały reszty  warunków.

Prelegenci jak i kierownictwo wywiązali się 
z swego zadania, zaś co  do kursistów! stwierdzić 
należy, że został p rzez gniazda i okręgi w ybrany  
materiał odpowiedni, i że w szyscy  po powyższym 
kursie oddadzą tak gniazdom jak i okręgom znacz­
ne usługi, a  temsamem i Sokolstwu.

W  dniach 14. i 15. lipca bawili w  obozie soko­
lim prezes Dzielnicy Józef Dreyza z wiceprezesem 
druhem Karolem Koźlikiem, 'którzy zachwyceni byli 
warunkami jak i1 organizacją kursu.

A. Zontek,

1600 sokołów polskich z Ameryki przybywa do Polski.
W ycieczka przywozi ze sobą Muzeum pamiatek po Kościuszce.

Na otwarcie Powszechnej W y s taw y  Krajowej 
w Poznaniu, w  czasie której odbędzie się wszech- 
słowiańsiki zlot sokoli, zapowiedziane jest przybycie 
wielkiej wycieczki Sokołów polskich z Ameryki w  
liczbie około 1,600.

W ycieczka przybędzie do Polski w  dwóch par­
tiach: p ierw sza  wyjedzie z Ameryki 27 kwietnia 
przyszłego roku, by stanąć w  Poznaniu 15 maja, t. 
j. na otwarcie Powszechnej W y s ta w y  Krajowej; 
druga wyjedzie 15 czerw ca  i przybędzie na rozpo­
częcie samego zlotu. Uczestnicy zamierzają wziąć 
udział w  zlocie, a następnie odbyć 18-dniową okól­
na wycieczikę po całej Polsce. Ż druga częścią w y ­
cieczki przyjedzie reprezentacyjna drużyna ćwi­
czebna, k tó ra  uczestniczyć będzie w  popisach gim­
nastycznych i sportowych, urządzanych podczas 
złotu. Jednocześnie wycieczka przywiezie ze sobą 
muzeum pamiątek i dokumentów po Tadeuszu Ko­
ściuszce, zebranych w  całej Ameryce przez p. Ka- 
chanowieza. Na czele wycieczki stanie płk. druh 
Starzyński, prezes Sokolstwa Polskiego w Ameryce.

W  tych dniach przybył do W arszaw y  z ramie­
nia Sokolstwa Polskiego w Ameryce p. Karol Burkę, 
b. redaktor „Sokoła Polskiego" oficjalnego organu

Sokolstwa Polskiego w Ameryce, by poczynić na 
miejscu wszelkie przygotowania, a przedewszy- 
stkiem by w ysta rać  się dla uczestników o ulgi pasz­
portowe, zapewnić im odpowiednie kw ate ry  i sfor­
m ować komitety przyjęć po miastach, które w y ­
cieczka odwiedzi.

P. Burkę odwiedził naszą redakcję, udzielając 
nam przy okazji cennych informacji, dotyczących 
zarówno samej wycieczki jak i wogóle życia emi­
gracji polskiej, w Ameryce.

Z obawą stwierdził p. Burkę, że proces am ery­
kanizacji Polaków, zamieszkałych w Stanach Zje­
dnoczonych postępuje nadal szybko naprzód, grożąc 
na przyszłość zupełnem wynarodowieniem'. W  du­
żej mierze winę tego stanu rzeczy ponosi i s ta ra  oj­
czyzna, k tóra  często jeszcze zbyt mało myśli' o 
sw ych dzieciach z  za Oceanu. A przecież tyle da­
łoby się zrobić w tej dziedzinie, choćby za pośre­
dnictwem' właśnie organizacji sokolej, wielkiego zor­
ganizowanego środowiska ludzi stojących zdała od 
partyjnictwa i wszystkiego', co. dzieli-, a kultywują­
cych czynniki jedności narodowej.

Jedną z takich dróg działania mogłaby być  pla­
nowo pomyślana akcja wysyłki instruktorów z Pol-
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ski. k tórzy nietylko pracowaliby w Ameryce nad 
podniesieniem sprawności fizycznej „Sokolstwa", ale 
również mieliby zadanie pogłębiania znajomości kul­
tury  polskiej, języka i1 litera tury  ojczystej. P ra ca  
ta  dałaby napewno pomyślne wyniki. Jednocześnie 
m ożnaby w ysy łać  do starej ojczyzny kandydatów  

'n a  instruktorów, rekrutujących się z pośród mło­
dzieży miejscowej, k tó rzy  nagromadzonym w kraju 
zasobem wiadomości, pojęć i uczuć mogliby się na­
stępnie dzielić ze społeczeństwem emigracyjmenr. 
Zorganizowaniem takiej akcji należałoby sie zająć 
jaku aj ry chil ej.

Jak wdzięczne jest pole do działania na  'terenie 
emigracji — dodaje p. Burkę — świadczy choćby 
świeżo olbrzymi sukces, jaki odniósł w  czaste swej 
ostatniej podróży po S tanach  Zjednoczonych p. dy­
rek tor Stemmler. Podróż ta by ła  wielkim czynem 
i na  długo pozostanie w  pamięci całego społeczeń­
s tw a  emigracyjnego. Gdyby więcej takich propa­
gatorów polskości przybyw ało z Polski do Ameryki, 
nie potrzebowalibyśm y 'z obawą myśleć o p rzy­
szłości.

Z życia „Sokoła" w Okręgach
Okręg II.

Posiedzenie Zarządu i Wydziału Technicznego
odbyło się dnia 8-go czcrWca 1908 r. w  salłi Domu 
Związkowego w  Katowicach przy ul. Mickiewicza.

Obecni: prezes dh. Brzeskot, I-szv zastępca 
prezesa dh. Jesionek, sekre tarz  i naczelnik dh. L. 
Świtała, skarbnik dh. Baranek, zastępca sekretarza 
dh. J. Sidło jr„ z gniazd: Katowice !. I-szy zast. 
prezesa dh. Klapa, B rynów  — prezes dli. Kasprzak, 
Dąb — prezes dh. P . Podbiół, Załęska Hałda — pre­
zes dh. Potoczek, Załęże — II. zast. prezesa dli. 
Przystolik i dh. Mecner, następnie naczelnicy 
gniazd: Bogucice — dh, Gwóźdź, Dąb — L. Szot, 
Załęska Hałda Patalong, Załęże — Chrószcz o- 
raz członkowie Naczelnictwa Okr.: dh. D  wio raczek 
i Herok z Katowic I., E. Arendarczyk z Bogucic, 
Przewoźnik z B rynow a i M. W ojtyczka z Załęża. 
Jako gość dh. Zontek.

Nieobecni byli: przedstawiciele gniazd: Bogu­
cice. Katowice II i Ligota oraz naczelnicy gniazd 
Katowice I., Katowice II. B rynów  i Ligota.

Porządek  obrad był następujący:
1) Zagajenie, 2) odczytanie protokołu, 3) w ybór 

naczelnika okręgowego. 2 zastępców i członków na- 
czelniytwa, 4) zlot Dzielnicy Śląskiej w  dniach 29, 
30 czerw ca i 1. lipca 1928 r., 5) wycieczki. 6) wnio­
ski, 7) rozmaitości.

ad 1) Posiedzenie zagaił dh. prezes hasłem so ­
kolim i przeczytał porządek obrad, k tóry  przyjęto.

ad 2) Pro toko ły  z ostatnich 2 posiedzeń p rzy­
jęto bez zmian do wiadomości. P rz y  tej sposobno­
ści zarcferował dh. prezes okr. o wyniku zabiegów 
około uzyskania boiska dla okręgu.
i ad 3) Następnie zakomunikował i uzasadnił dh. 
prezes zamianowanie na tymczasowego naczelnika 
okręgowego dha L. Świtały oraz powołanie now e­
go naczelnictwa okręgowego na skutek złożenia u- 
rzędu naczelnika okręgowego przez dha Sm ołczyka 
i prosił o zajęcie stanowiska w  tej sprawie. W  dy­
skusji zaakceptowano jednomyślnie zarządzenie dha 
prezesa  okr. Następnie przystąpiono do w yboru na­
czelnika okręgowego, 2 zastępców i członków na­
czelnictwa okręgowego. W ybrany  został skład 
tymczasow ego naczelnictwa, mianowanego przez 
dha preezsa okr., które przedstaw ia  się jak nastę­
puje:

Naczelnik okr. dh. L. Świtała, I. zast. naczelnika 
M. Dudek, II. zast, naczelnika dh. P. Chrószcz, 
w szyscy  z Załęża, jako- członkowie naczelnictwa: 
dh. Dworaczek i Herok Jan z Kato wici., Alfred No­
wak i E. Arendarczyk z Bogucic, Przewoźnik z B ry ­
nowa. i M. W ojtyczka z Załęża.

Nowo w ybrany  naczelnik okr. przyrzekł do­
łożyć sił, celem podniesienia okręgu pod względem 
technicznym.

Z powodu w yboru  na naczelnika okr. złożył 
dh. L. Św itała funkcję sekretarza okręgu. W  jego 
miejsce został w ybrany  zastępca sekretarza dh. J. 
Sidło jr. sekretarzem okręgu, zastępcą sekretarza 
dh. W incenty Polaczek z Załęskiej Hałdy.

ad 4) W  sprawie Złotu Dzielnicy na Stadjonie 
w  Królewskiej Hucie referował dh. prezes, komuni­
kując program  i inne szczegóły zlotu. Dh. naczelnik 
okr. apelował do obecnych naczelników gniazd o 
należyte przygotowanie i wyćwiczenie drużyn i o 
jak najliczniejsze obesłanie zlotu przez ćwiczących. 
P rzy  tej okazji zdawali relację poszczególni naczel­
nicy gniazd- o stanic ćwiczeń.

ad 5. Dli. prezes okr. uzasadnił następnie po­
trzebę urządzenia przez okręg wycieczek dla mło­
dzieży i członków, oprócz wycieczek gniazd. Po 
przeprowadzeniu dyskusji uchwalono, żeby gniazda 
nadesłały  do Przew odnictw a okręgu projekty co do 
miejsca i rozmiarów wycieczki oddzielnie dla mło­
dzieży i członków.

ad 6) Poczem  zajmowano się sp raw ą „Sokole­
go Kola Okręgu II.“ oraz stanowiska G. O. Z. L. A. 
w-obec niego. Wyjaśnienie co do stanowiska G. O. 
Z. L. A. dał dh. Zontek, według którego ,.Kolo“ mo­
głoby brać  udział w zawodach o puhar b. prezyden­
ta miasta Katowic dr. Górnika. Formalne załatw ie­
nie sn raw y przekazano naczelnictwu okr. Drh. pre­
zes okr. zareferowat następnie w  sprawie ubezpie­
czenia ćwiczących, k tóra  przez Zjazd Rady Związ­
ku nie została załatwioną, i zalecał wobec tego u- 
bczpieczenie przez poszczególne gniazda osobno 
przyczem podał do wiadomości warunki Tow. 
Ubezp, „Vesta“. Przedstawiciel gniazda Katowice 
-I. stawił wniosek o poparcie gniazda w Procesji Bo­
żego Ciała przy kościele N. Panny  Marji przez de­
legowanie umundurowanych druhów. Uchwały nie 
powzięto, dh. prezes  okr. polecił druhom naczelni­
kom gniazd odkomenderować druhów, k tó rzy  nie 
biorą udziału w  lokalnych procesjach. P rz y  tej .spo­
sobności zabrał glos delegat gniazda Brynów w 
sprawie zatargu z proboszczem- p rzy  kościele św. 
P io tra  i Pawła. W  końcu prośiłć dh. Klapa o w y ­
jaśnienie w  sprawie przynależności prezesów gniazd 
do- Zarządu Okręgowego, na co dal dh. prezes okr. 
wyjaśnienie, stwierdzając, że w myśl dotychczaso­
wego regulaminu i zwyczaju wchodzą prezesi 
gniazd mocą swego urzędu w skład zarządu okrę­
gowego.

ad 7) W  wolnych głosach poruszył dh. naczel­
nik okr. sprawę zaległych nagród zawodów okręgo­
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w ych w  uibiegłym roku i prosił o załatwienie, osta­
teczne i dodatkowe wstawienie do budżetu odpo­
wiedniej k w o ty  na zakup dyplomów i żetonów:. Po 
dyskusji uchwalono 'sprawę przekazać naczelnictwu 
okr. celem; przedłożenia szczegółowego projektu. 
Drh. Baranek zabierał głos w  sprawach kasowych. 
Reprezentant gniazda Dąb stawił zapytanie w  spra­
wie wysyłania  korespondencji okręgu do gniazd. 
Uzgodniono się, żeby pisma w  spraw ach  czysto- 
technicznych, w ysy łać  n a  ręce naczelników, w  spra­
wach ogólnych na ręce prezesów  gniazd, Dh. p re­
zes okr. zwracał sie do przedstawicieli gniazd z ape­
lem o abonowanie organu Związku i Dzielnicy, o 
uregulowanie ewentl. 'zaległ, prenum eraty, o nade­
słanie raportów  sta tystycznych oraz szczególnie o 
uregulowanie składek do Związku, jak do  Dzielnicy. 
W  dyskusji zabierali glos poszczególni delegaci 
gniazd w  wypuszczonych przez dlha prezesa w  spra­
w ach oraz innych mniejszych.

Po w y c z e r p a n iu  porządku obrad zakończył dh. 
prezes posiedzenie hasłem  sokolim.
(__) sid ło J. Jr., sekr. (—) .1. Brzeskot, iprez.

Okręg VIII Tow arzystw a Gilmn. Sokół urządził 
w  niedziele, dnia 5 siepnia br. w  Krywałdzie zaw o­
dy lekkoatletyczne, składające się: z rzutu kulą, 
pchnięcia kamieniem, skoku w dal i w zwyż, 'biegu 
,na 100 m.

W  zawodach brało udział siedłn drużyn, które 
walczyły zawzięcie o wyznaczony puhar w ędrow ­
ny. Najlepsze wyniki da ły  gniazda Chwałowice, 
Niedobczyce i Paruszowłec. Puhar w ędrow ny zo­
stał przyznany gniazdu Chwałowice. Zaznaczyć 
musimy, że nadzw yczajne zdolności1 okazali w  w y ­
żej wymienionych zawodach dih. Rack Herbert, osią­
gając 1 miejsce. Sladek Alfons II miejsce, obydwaj 
z gniazda Chwałowice i G ry t Alojzy, jak też Kształt­
ny  Alfred III miejsce z gniazda Niedobczyce.

Po ukończonych zawodach nastąpił koncert po­
południowy, gdzie się nasi zawodnicy w  mitem kół­
ku  bawili.

Okręg XIII.
Sprawozdanie z lustracji techniczn. gniazd okr. XIII.

Lustrację techniczną gniazd okręgu XIII p rze­
prowadzono w czasie od 1. stycznia do 31. marca 
1928 r. Lustrację przeprowadzili członkowie Na­
czelnictwa. a mianowicie:

Druh Paw eł Kraiczyk Naczelnik Okręgu Gniaz­
da Lipiny, Makoszowy, Halemba, Nowa W ieś i B y ­
ków i na.

Druh Herman Dymek I., zast. Naczelnika gniaz- 
d!a Orzegów. Godula, P aw łó w  i Wirek.

Druh Teodor Psota, II. zast. naczelnika gniazda 
Kończyce.

Druh E dw ard  Poleczek, sekretarz naczelnictwa 
gniazda Ruda, Nowy Bytom, Bielszowice i Cheb- 
zie.

Druh Herman Dymek nie przeprowadził lustra­
cji z powodu nieznanych lustracyj w  gniazdach P a ­
w łów  i Wirek. Druh Teodor Psota  nie przedłożył 
protokołu ani sprawozdania z lustracji gniazda Koń­
czyce. Druhowie P aw e ł  Kraiczyk i Edward Poto­
czek przeprowadzili lustrację całkowicie.

Z przedłożonych protokołów wynika:
Do lustracji stawiło się 12 gniazd i to:
Ruda. Lipiny. Nowy Bytom, Now a Wieś, O rze­

gów, Bielszowice, Makoszowy, Kończyce, Halem­
ba Bykowina Chebzie i Godula.

Na lustracji stawili się ćwiczących:
druhów 142
d rubin 65
młodzieży męskiej 119
młodzieży żeńskiej________________ 115_____

Razem : 441
Lekcje m etodyczne przeprowadzono na ogół do­

statecznie. Ćwiczenia dokonano na ogół dostatecz­
nie. Ogólna forma zewnętrzna, karność dostatecz­
na, strój niejednolity. Ogólna sprawność dobra.

Warunki lokalne.
Większość gniazd Okręgu XIII nie posiada sal 

do ćwiczeń, boisk i przyrządów. Sale muszą gnia­
zda wydzierżawiać od restauratorów, za co muszą 
wysoki czynsz  płacić. Restauratorzy odbierają sale 
bardzo często  i kiedy im się podoba na urządzenie 
zabaw i t. d. Znajdujące się sale do ćwiczeń są 
przeważnie własnością gmin. Gminy stawiają sale 
gimnastyczne innym związkom do dyspozycji na  u- 
rządzenie zabaw, różnych pokazów i t. d. Z tego 
powodu nie może być  hygienicznie w ym agany po­
rządek w  danych salach utrzym any. Boiska są w. 
poszczególnych miejscowościach własnością klu­
bów sportowych. Osiągnięcie ty ch  boisk dla ce ­
lów własnych gniazd jest w prost niemożliwie. W  
poszczególnych gniazdach nie ma naw et odpowied­
nich miejsc do uprawiania ćwiczeń na wolnymi po­
wietrzu. W  niektórych gniazdach zauważyć można 
było brak  opieki ze strony władlz samorządowych. 
Sam orządy opiekują się aż zanadto innemi organi­
zacjami, do których sypią bardzo poważne sumy. 
W yżej podane warunki w p ływ ają  bardzo ujemnie 
na rozwój poszczególnych gniazd.

Lekcji ćwiczeń urządza  się po 2 dla każdego 
oddziału w  każdym  gnieździe. Gniazda po w ięk­
szej części1 abonują czasopisma sokole. Książeczki 
zastępowe prowadzone są dobrze. S tatystyki fa­
chowe prowadza gniazda przeważnie w  protoko­
łach. Naczelnictwo' prowadzi dla każdej gałęzi i 
dla każdego rodzaju imprezy osobny akt. w  którym 
jest wszystko umieszczone. W  okręgu XIII znajdu­
je się kilkanaście w ybornych jednostek.

Stan członków:
druhów 
druhin
młodzieży męskiej 
młodzieży żeńskiej

Lipiny, dnia 6. sierpnia 1928 r.

Za Naczelnictwo:
Paw eł K r a i c z y k ,  Naczelnik.

Edward P  o 1 o c z e k. Sekretarz.

Okręg XIII.
Sprawozdanie z zawodów lekkoatletycznych 

Okręgu XIII.
W  niedzielę, dnia 19. sierpnia 1928 r. odbyły 

się n a  boisku Zjednoczonych T ow arzystw  Sporto­
w ych „Naprzódl" w  Lipinach zawody lekkoatletycz­
ne Okręgu XIiI. Zawody podzielone b y ły  na cz te ­
ry  grupy. W  myśl programu Dzielnicy o p ier­
wszeństwo gniazd okręgu, dalej pięciobój dla d ru ­
hów, który  się składał: z biegu 100 metrów, sko­
ków  w dal i w  wyż, rzutów, kulą i dyskiem, dalej 
z pięcioboju dla druhin, k tó ry  się składał: z biegu 
100 m etrów, skoków w dal i w  wyż. rzutów 'kulą i

428
124
177
274
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palantem, następnie z pięcioboju dla dorosłych, któ­
ry  się składał 'z 'biegu- 100 mtr., skoków! w  dal i w  
wyż, rzutów kulą i -granatem. Program  ustalony 
przez Dzielnicę o p ierw szeństw o okręgów został 
przeistoczony in a zawody o pierwszeństwa gniazd 
okręgu z tą zmianą, że zamiast rzutu młotem wzię­
to. rzut -granatem-.

W zawodach brało udział: gniazd 9, druhów 50, 
młodzieży -męskiej 18, druhin 10, razem 78 zawodni­
ków. Do zawodów o pierwszeństwo, gniazd stanęło 
9 -gniazd, do pięcioboju druhów stanęło 29 zawodni­
ków, do pięcioboju młodzieży męskiej stanęło 18 za­
wodników, do. pięcioboju druhin -stanęło 10 -zawod­
niczek.

W yniki w  zawodach o -pierwszeństwo gniazd:
Bieg 1-00 mtr. Ruda 5 -pkt.. Nowa Wieś 3 pkt., 

Lipiny 2 pkt.
Bieg 400 mtr.: Nowa W ieś 4 pkt., Rudla 4 pkt., 

Bielszowice 2 pkt.
Bieg 1500 -mtr.: Godu-la 4 pkt.. Bielsz-owiee 3 

pkt.. Nowy Bytom 2 -pkt.
Bieg 110 mtr.z płotkami: Ruda 4 pkt.. Bieł-

szow-iice 4 pkt., Nowy Bytom 2 pkt.
Skok w dal: Ruda 4 pkt., Lipiny 3 pkt., Biel­

szowice 2 pkt.. Nowa W ieś 1 pkt.
Skok w w yż : Ruda 4 pkt.. Bielszowice 3 pkt., 

Halemba 2 pkt., Lipiny 1 pkt.
Skok o tyczce: Bielsz-owiee 4 pkt., Lipiny 3 

pkt.. Nowa W ieś 2 pkt., Ruda 1 pkt.
T ro jskok : Ruda 6 pkt., Bielszowice 3 pkt.. No­

w y Bytom- 1 pkt.
Rzut kulą: Nowy Bytom 4 pkt., Ruda 4 pkt., 

Nowa W ieś 2 pkt.
Rzut dyskiem;: Ruda 4 pkt.. Bielszowice 4 pkt.. 

Nowy Bytom 2 pkt.
Rzut -oszczepem: Bielszowice 5 pkt., Nowa

Wieś 3 pkt., Ruda 2 pkt.
Rzut granatem: Bielszowice 4 pkt.. Nowa Wieś 

4 pkt.. Ruda 2 -pkt.
Razem Ruda 40 pkt., i. miejsce, Bielszowice 34 

pkt., II miejsce Nowa Wieś 19 pkt.. III miejsce Nio- 
w y  Bytom 11 pkt., IV. miejsce Lipiny 9 pkt.,, V. 
miej-sce Godlula 4 pkt., VI. miejsce Halemba 2 pkt., 
VII miejsce bez punktów Orzegów i1 Makos-zowy.

Wyniki z pięcioboju druhów:
) Leon Pawełek, Ruda. bieg 100 mtr. 12,3, skok 

w dal 5,24, skok w w yż  1,56, rzut kulą 8.74, rzut dy­
skiem 28.44. punkt. 2,149.44; 2) Ry-szard Badura,
Nowa Wieś, bieg 1-00 mtr. 12,9, skok w  dal 4.90, 
skok w w yż  1,2-8, rzut kulą  8.90, rzut dyskiem 23,90, 
pkt. 1.361.12.

3) W incenty Skorupa, bieg 100 m-tr. 13,1, skok 
w  dal 4.99. skok  w wyż 1.28. rzut kula  u 77, rzut 
dyskiem 22.67, pkt., 1.257.51.

Wyniki1 z .pięcioboju dorostu  męskiego:
1) Edmund Pol-oczek, Lipiny, bieg 100 mtr. 13.4, 

skok w -dial 5.16, -sk-ok w w yż  1.28. rzut kulą 10.68, 
rzut granatem  9.90, -pkt. 2.434.30.

2) Franciszek Potemba, Ruda, bieg 100 mtr. 14, 
skok w dal 4.84, skok w w yż 1.38, rzut kulą 8.85, 
rzut granatem 40.60. pkt. 2.360.80.

3) Stanisław Weseli, Lipiny, bieg 100 mtr. 13, 
skok w dal 4.53, skok w  w yż  i .38, rzut kulą 10.41, 
rzut granatem; 34.60, pkt. 2.349.60.

Wyniki z pięcioboju druhin:
1) Felicja Rnapikówna, Ruda, bieg 100 -mtr. 15, 

skok w dal 4, skok w w yż  1.23, rzut palantem 35.1-3, 
rzut kulą -6.89, pkt. 2.310.96.

2) Marja Skwarcówna, Nowy Bytom, bieg 100 
mtr. 15, skok w dal 3.47, skok w  w y ż  1,09, rzu-t pa ­
lantem 32.35, rzut kulą 5.99, pkt. 1.894.87.

3) Konygunda Kostka, Ruda, bieg 100 mtr. 15.1, 
skok w  dal 3.64. skok w w y ż  1.09, rzut -palantem 
29.33. rzut kulą 6.09, pkt. 1.772.

Oprócz tego odbył się drrngi bieg rozstawny 
4 X 100 mtr. o nagrodę y^ę-drowną okręgu. W ynik:
1) Nowa W ieś 53.3, 2) Ruda 54, 3) Nowy Bytom
57.4. Nagrodę zdobyło gniazdo Nowa W ieś poraź 
pierwszy. Bieg rozstaw ny młodzieży męskiej: 1)
Ruda 56.7, 2) Nowa W ieś 67.3.

Zawody -przeprowadzono według regulaminu i 
przepisów P. Z. L. A.. Punktację według tabeli o- 
limpijskiej w  dziesięcioboju z reguila-minu P. Z. L. A.

Naczelnictwo Okręgu XIII zorganizowało za­
wody bardzo  -dlobrze, wobec czego -też zawody -wy­
padły bardzo dobrze. Wyniki były  bardzo słabe. 
Mogłyby być lepsze, gdyby druhowie naczelnicy 
gniazd kładli więcej nacisku na trening, zaś zaw od­
nicy więcej trenowali. Było można zauważyć, że 
dosyć dobrzy lekkoatleci brali tego  roku pierw szy  
raz udział w  zawodach, może nawet p ierw szy raz 
znajdowali się na boisku. Najwięcej, roboty miał 
starter. Zawodnicy nieprzyzwyczajeni do starto­
wania wybiegali albo za wcześnie, albo za -późno. 
S tarter  druh Szołtysek bardzo dobry. Sędziowie 
na metach powinni byli więcej zważać na stopow a­
nie, t. j. na chwytanie biegaczy. Dalej zauważyć 
było można b rak  znajomości przepisów i regula­
minu P. Z. L. A. Druhowie naczelnicy gniazd posia­
dają wyżej wymienione, zatem należałoby pouczyć 
druhów względnie dać im możność zapoznania się 
z nimi. Druhowie na-czelnicy wiedzieli, że zawody 
będą przeprowadzone według wyżej wymienionego 
regulaminu. Naczelnictwa nie mogąc powierzyć u- 
trzymania porządku na boisku w czasie zawodów 
wyłącznie gniazdu Lipiny i -to z -powodu ukołysa­
nia wyżej wymienionego przez obecny -zarząd do 
snu, zwróciło się do gniazd o wydelegowanie po 
dwóch porządkowych. Nie wszystkie-gniazda speł­
niły tego -obowiązku i nie przysłały porządkowych, 
wskutek je-go- publiczność k rzątała  się-pomiędzy 'za­
wodnikami, chodziła po bieżniach i skoczniach, 
przez co przeszkadzała zawodnikom. Obecni po­
rządkowi także -obowiązku! swego nie dopilnowali, 
interesowali się więcej 'zawodami, aniżeli porząd­
kiem', O pow yższym  świadczy ich, ciągłe bieganie 
za zawodnikami z jednej strony boiska na drugą.

Z powyższego zestawiienita ud-ziaiu gniazd ja­
ko też dru-hów i druhin w  zawodach wynika, że 
gniazda interesują się bardzo lekkoatletyką. Jest to 
objaw bardzo zadawalający. Nadmienić jednak  
trzeba, że gniazda, jeżeli już -nie w  większej mierze, 
to przynajmniej na równi winni się interesować 
rów nież i1 gimnastyką. Że dzieje się wręcz prze­
ciwnie, niech świadczą następujące cy try :  Odział 
w zlocie okręgo-wym; gniazd 8, druhów 38. Udział 
w zawodach -gniazd 9, druhów 50.

W ybryki, na które p-ozwoliło sobie kilku dru­
hów, jak naprzykład: żartowanie z Naczelnikiem-, 
świadczą o braku wychowania i karności. W  So­
kole jest drh. Naczelnik naczelnikiem, a nie Paw łem  
lub kimś innym. Tutaj ponoszą winę druhowie na­
czelnicy gniazd w  pierwszym rzędzie. Winni sw o­
leli członków pouczyć -o karności i poszanowaniu dla 
swoich przełożonych. W  drugim rzędzie winę po­
nosi- sam- Naczelnik okręgowy. Naczelnicy gniazd 
winni pociągnąć swoich druhów, k tórzy  zarzucali 
Naczelnictwu niedostateczne zorganizowanie zaw o­
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dów do odpowiedzialności. W  rachubę wchodzą 
druhowie z R udy  i Makoszów. Nadmieniam, że 
druhowie ci nic mają ślepego pojęcia o organizowa­
niu i urządzaniu tak  wielkich zawodów, a wszelkie 
wdaw anie  się z nimi uw ażam y za poniżające dla Na­
czelnictwa Okręgu.

Obserwując wszelkie imprezy, urządzone przez 
Okręg XIII od samego jego istnienia, przyszłoby 
się do przekonania: Okręg XIII nie poisada Prezesa  
Okręgu, ani Zarządu. Rzadko zauważyć można 
tych druhów. Tak się też siało na ostatnich zaw o­
dach. Prezes okręgowy dr. W incenty W  i d e r a 
nic raczył przybyć na zawody. Naczelnictwu nie 
wiadomo, dlaczego nic przybył. W szelka krytykę 
na ten temat uważa Naczelnictwo za bezskuteczną. 
Skarbnik okręgow y drh. J ó z e f I< a rn i ń s k i znikł 
z boiska bezpowrotnie po- półgodzinnej obecności. 
Obecny był1 Sekretarz  okręgowy dr. Szymiczek.

Naczelnictwo chcąc Kasie Okręgowej przyspo­
rzyć chociaż minimalną sumę, zwróciło się do P re ­
zesa okręgow. drogą pisemna, gdyż ustne zwracanie 
idzie tego samego dnia w zapomnienie, o w ydele­
gowanie Skarbnika okręgowego na boisko- celem 
pobierania od obcych wstępnego- po 20 groszy. Jak 
Naczelnictwu wiadomo, dr. P rezes nic powiadomił 
dr. Skarbnika o powyższym. Jest to niedbalstwo 
ze strony druha Prezesa, najw yższego stopnia. Ka­
sa Okręgowa nie posiada ani jednego- czerwonego 
grosza swoich pieniędzy, bo znajdujące sł-ę pieniądze

Z życia „Sokoła"
Bogucice: Zawody gniazdowe odbyły się w 

sobotę i niedzielę, dnia 4. i 5. sierpnia br. w  So-kohii 
i na boisku Starej Strzelnicy w  Katowicach, Dzieln.
II. W  sobotę przeprowadzono zawody na p rzy rzą­
dach i ćwiczenia wolne, w  niedzielę zawody lekko­
atletyczne.

Program- zaw odów  b y ł  następujący-:
I. Oddział męski starszy 10-ci-o bój w 2 klasach 

(drążek, poręcze, koń. bieg 100 mtr.. skok wzwyż, 
w  dal, o tyczce, rzut kulą, dyskiem, oszczepem);

II. Młodzież męska od 16—48 i od- 14—46 lat,
8 bój (drążek, poręcze, kozioł, bieg 400 mtr., skok 
wzw yż, wdał, rzut kulą, 4 kg., dyskiem 1 kg.).

III. M łodzież m ęska od 10— 14 Jat 5 bój (bieg,
60 mtr.. skok w-dall, wzwyż, rzut kulą i 1 obraz 
ćwiczeń 'wolnych).

IV. Oddział żeński starszy. 6 bój (bieg 60 m., 
skok wzwyż, w  dal, rzut kulą 4 kg., rzut dyskiem 
l kg. i 1 -obraz ćwiczeń wolnych).

V. Młodzież żeńska od 10—14 lat 4 bój (bieg 
60 m.. skok wdał, rzut piłką dętą i 1 obraz ćwiczeń 
wolnych).

VI. Młodzież żeńska od- 14— 17 lat. 5 bój, (bieg 
60 m, skok wzw yż, wdał, rzut kulą 4 kg. i U obraz 
ćwiczeń wolnych).

Do zawodów stanęło: 8 druhów (w tem 1 poza 
konkurencją), 4 druhen, 20 młodzieży męskiej, 9 
młodzieży żeńskiej, razem 43 zawodników ,ztyeh 
nic ukończyło 32 -druhów i 1 z młodzieży męskiej.

W y n i k  z a w o d ó w ;
I. Oddział męski- starszy klasa I., A  zawodni­

ków (1 poza konkurencją): I. nagrodę drh. Aren- 
d-arczyk Ernest; klasa II, 4 zawodników (z tego 2 
n-ie ukończyło): I. nagrodę drh. Arendarczyk Józef.

II. Oddział męski Młodzież od 16— 18 lat (4 za­
wodników): I. nagrodę Nowak Ludwik, II. nagrodę

są to składki dzielnicowe lub związkowe gniazd 
przesłane druhowi Skarbnikowi do dalszego załat­
wienia. Mimo tego, Zarząd nie skorzystał z po ­
przednio wymienionej okazji, zebrano kilka złotych 
i to tylko- z pow-odu niedbalstwa. Tak to zazwyczaj 
bywa. Jeżeli Okręg przystępuję do czegoś, a Na- 
czelnitwo nie załatwi sp raw  hienależących dio jego. 
kompetencji, to ze strony zarządu nie ma się czego, 
spodziewać. Zdaje na-m się, że dh, Naczelnik to ca ­
ły zarząd okręgowy.

Jedno jeszcze pytanie do zarządu -okręgowego-:
-Kiedy -nareszcie zarząd okręgow y myśli w y s ta ­

rać się o dyplomy dia zwycięzców w zawodach lek­
koatletycznych prz-eszlorocznych. Na dotychczaso­
we interpelacje otrzymywaliśmy zawsze jedną i tą 
samą odpowiedź „nie ma pieniędzy". Ciekawi je­
steśmy, jaką odpowiedzią nas obecnie drh.. P rezes  
zaszczycić raczy. Tegoroczne -zawody już się -od­
były, a zawodnicy nie miają dotychczas słu-szniie im 
się należących dyplomów ze- zawodów przeszłorocz- 
nych. Druhu Prezesie! Tego rodzaju postępowa­
niem nie przyczyni się zarząd okręgowy do  podnie­
sienia- Sokoła. Tego rodzaju postępowanie zraża 
tylko.

Uważamy, że te kilka zdań narazie w ysta rczą  
do zbudzenia -druhów z zarządu. „Czołem!"

Za Naczelnictwo: 
S-ekretarz.

w Gniazdach
Kiukowski Ludwik. Oddział męski1 Młodzież od 14 
do 16 lat (9 zaw., 1 nie ukończył): I. nagi'. Janec- 
ko Eryk. II. nagr. Balcarek Teodor, III. nagr. Gar- 
dawski- Alojzy.

■ iii. Oddz. męski od 10— 14 lat (9 zaw odu.): I. 
nagr. Gadaczek Bartłomiej, II. nagr. Holewa Bru­
non, III. nagr. Papro tny  Henryk.

IV. Odd-z. żeński starszy (4 zawodn.); I. nagr. 
Ja-neckówna Wal-erja, II. nagr. Balcarkówna Elżbie­
ta.

V. Oddz. żeński Młodzież od 14—17 lat (4 za­
wodn.): I. nagr. Balówna Cecylja, II. nagr. Kot-a- 
■mwna Anna.

VI. Oddz. żeński Młodzież od 10— 14 lat (5 za­
wodników): I. nagr. Janikówna Agnieszka. II. na­
grodę Orlińska Jadwiga.

Wyniki- w lekko-atletyce:
1.) Męski Oddział s tarszy :
Klasa I. Bieg 100 mtr. Kocurek Alojzy (poza 

konkurencją 12. sek.), Arendarczyk Erne-st 12,4 sek.
Klasa II. Bieg 100 mtr. Arendarczyk Józef 13,2 

sek., Kurzeja Bernard  13,2 sek.
Kla-sa I. skok w zw yż: Kocurek A. 1,50- mtr., 

Kaptur J. 1,50 mtr., Arendarczyk E. 1,45 -mtr.
Klasa II. skok w zw yż: Kurzeja B. 1,35 m.
Klas-a- I. skok wdał: Arendarczyk E. 5,44 m.
Klasa II. skok wdał: Arendarczyk J. 4,8-3 m.
Klasa I. -skok o tyczce: Kaptur J. 2.65 m.
Klasa II, skok o tyczce: Arendarczyk J. 2,30 

m., Kurzeja B. 2.30 m. *
Klasa i. rzut kulą 74* kg.: Kocurek A. 8,3-1 m-.
Klasa II. rzut kulą Kurzeja B. 7,60 m.
Klasa i. rzut dyskiem: Kocurek A. 26,04 m.
Klasa Ii. rzut dyskiem': Arendarczyk J. 22,55 m.
Klasa J. rzut oszczep.: Arenda-rczyk E. 31,61 nu.
Klasa II. rzut oszczepem: Arendarczyk J.

25,4-2 m.
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2.) Młodzież męska;
Od 16— 18 lat. Bieg 100 m . : Nowak L. 13,2 sek. 

Klukowski 13,6 sek.; -skok w zw yż:  Kotuś Franci­
szek 1,35 m.; skok wdał: Kotas Franciszek 4,79 m., 
Nowak L. 4,78 in .;rzut kulą: Klukowski L. 9,10 ni! 
rzut dyskiem: Nowak L. 27,33 mitr.

Od 14—15 lat:  bieg 100 nr.: Janecko E. 13 sek., 
skok w zw yż: Janecko •£. 1,35 m„ skok wdał: J a ­
necko E. 5,05 m„ rzut kulą: Balcarek T. 9,15 m. J a ­
necko E. 9,10 m„ rzut dyskiem: Balcarek T. 30,18 
metrów.

3.) Młodzież męska od 10— 14 la t : bieg 60 m fr . : 
Gadaczek B. 8,6 sek. skok w zw yż:  Gadaczek B. 
1,10 m., Holewa Br. 1,10 m., skok wdał : Paprot.iy 
Henryk 3,64 m.. Gadaczek 3,62 m., rzut kulą: G ada­
czek 8,35 m.

4.) Oddział żeński s tarszy : bieg 60 rn.tr.: Ja- 
neckówuai W . 8,9 sek., Porem ska Elżbieta o pierś 
wstecz; skok w zw yż:  Janeckówna W. 1,11 m.; 
skok wdał: -Po-remiska E. 3,92 m.; rzut kulą: Janec­
kówna 6,45 nu; rzut dyskiem; Bałcarkówńa 18,90 
metrów.

5.) Młodzież żeńskaodl 14— 17 lat: bieg 60 mtr.: 
Kotas A. 9,8 sek. Strzoda G, 9,9 sek.; skok w zw yż: 
Balównai C. 1,08 m., Kotas A. 1,08 mi; rzut kulą: 
W oźnikowska Anna 6,45 m.. Balówna C. 6,18 mi.

6.) Młodzież żeńska od 10—<14 lat: bieg 60 mtr.: 
Orlińska J. 9,4 sek.; skok wdał: Pilarówuiai 3,91 m.; 
rzut piłką dętą: P ilarówna H. 11,04 m„ Janik Ag­
nieszka 10,90 mtr. Czołem!

.1. Sidło jr., sekretarz.—

Z życia Sokoła w  Kamionce.
W  niedzielę dnia 5 'sierpnia rb. odbyła się uro­

czystość 8-letni-ego istnienia, na  k tó rą  p rzyby ły  są-
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siednie tow arzystw a. Z okazji święta naszego- od­
była się Msza św. w  Mikołowie -o godz. 9—tej, zaś 
o godz. 15-tej rozpoczęto zaw ody gniazdowe1 dla 
oddziału starszego i młodszego w  5-cio boju, w  któ­
rym gniazdo Mikołów również brało udział poza 
ko.ik. W  zawodach tych z oddziału starszego o- 
trzymał I. nagrodę drh. Borko-wy Józef, H. miejsce 
drh. W róblewski Franciszek, III. drh. Prasoł Bole­
sław. Z oddziału młodszego: I. miejsce drh. Za­
górski Franciszek, II. drh. Wieczorek Alojzy, III. 
drh. Jagła Zygfryd. Mim-o tego. że padał deszcz, 
jednak zawodnicy nie wahając się tego, nie zły w y ­
nik uzyskali. Nadmieniamy, że w  biegu na  100 mtr. 
bieżnia była  rozmiękła, jednak został uzyskany w y ­
nik 13.9 sek.

Dziękuję sąsiedniemu gniazdu M ik o łó w , k tó re  
przy  zawodach współdziałało i podniecało zawod­
ników, również drh. Wesołemu Józefowi, jak i 
gniazdu Piotrowice.

Po zawodach odbyła się zabaw a taneczna i o- 
głoszenie wyników.

Można powiedzieć, że1 nareszcie przebudził sę 
duch Sokoli w  naszej wiosce i życia przybywał z 
dnia na dzień. Ośm lat dzieli nas -od -chwili zało­
żenia gniazda i przez cały ten okres bairdlzo słabo 
pracę -pod względem fizycznymi poszły naiprzód, w 
ostatniem roku jednak ku zadowoleniu drh. prezesa 
Tkocza Piotra, k tóry  się trudził przez kilka lat tą 
pracą, aby  i wioskę Kamionkę przysposobić do 
wyższego poziomu, nie poszła jego- praca na dar­
mo. W  niedzielę dnia 29. lipca również gniazdo na­
sze brało udział p rzy  zawodach międzygnia-zdo- 
w ych -okręgu VII., osięgając w  5-ciu boju II. nagro­
dę, jak i wi sztafecie. Do- życzenia by było, aby 
duch te'n sokoli pozostał i w  przyszłości nadal.

Dotyczy Wszechświatowego
Komisja Finansowa W szechslow. Zlotu Sokole­

go w Poznaniu w roku 1929. rozesłała do gniazd i 
okręgów poniżej umieszczoną odezwę, na którą 
zw racam y Zarządom uwagę.

Druhowie! W  roku 1929 Związek Gimnastycz­
nych ,,Sokół“ w  Polsce przygotowuje Się do- w ie l­
kiej manifestacji Zlotu Sokolstwla W szeehsłowiań- 
skiego

w stolicy Piastów w prastarym Poznaniu.
Będzie to zaszczyt dla Polski gościę u sie­

bie Sokolstwo Słowiańskie, jednakże zaszczyt ten 
jednocześnie nakłada na nas jako na gospodarzy 
ciężkie i twarde obowiązki, złączone z sprężystem 
zorganizowaniem zlotu pod każdym  względem.

W  rachubę wchodzą: urządzenie odpowiednie 
boiska i trybun, racjonalne rozkwaterowanie i apro­
wizacja uczestników zlotu.

Przygotow ania  te zakrojone na wielką skalę 
wym agają  ogromnych nakładów pieniężnych. Ska­
zani jesteśmy na własne siły. W  myśl uchwały 
R ady  Związkowej Zarządy Gniazd w  całym Związ­
ku winny usilnie- współpracować w, stworzeniu fun­
duszu zlotowego- przez ściągnięcie podatku zloto­
wego oraz nadzwyczajnych składek w myśl poni­
żej podanych warunków :
1. P  o di a t e k z 1 o t o w  y. Każdy członek Gniazd 

sokolich obowiązany jest wpłacić na rzecz fun­
duszu zlotowego- nadzwyczajny podatek w w y­
sokości 2,— zł., p łatny w dwwch ratach: na

Zlotu Sokołów w Poznaniu
1 października 1928 i 1 stycznia 1929 ,albo t-eż 
■jednorazowo- w  całości. Żarządy  Gniazd, a: w 
szczególności skarbnicy zabiorą się bezzw łocz­
nie do pracy i przypilnują terminowego w płace­
nia podatku zlotoAvego, przekazując zebrane 
k w o ty  do Komisji1 Finansowej Zlotu -nal konto P. 
K. O. Poznań nru. 209.822 z równoczesnem w y ­
szczególnieniem. objaśniającem wpłatę.

2. Z b i ó r k a  d a t k ó w  n a d z w y c z a j  n y c h. 
W obec niewystairczenia w p ływ ów  z podatku 
zlotowego na koszta urządzenia Zlotuv winny 
Zarządy Gniazd i w szyscy  poszczególni druho­
w ie starać się usilnie o powiększenie funduszów 
zlotowych przez zbieranie- nadzwyczajnych dat­
ków  m iędzy sw ym i znajomymi lub sympatyka*- 
mi Sokolstwa, a  niemniej także wśród zamoż­
niejszych druhów.

Zbiórka ta odbyw ać się winna według następu­
jących w skazów ek :
a) Gniazda otrzymują od; Komisji Finansowej Zlotu 

przez swe Dzielnice i Okręgi specjalne bloczki 
z bonami zloto-wemł d-o kwitowania z odbioru 
sumi wpłaconych przez poszczególnych ofiaro­
dawców. Kwi-tarjusze te są  dwojakie: z ustalo­
ną już drukowaną kwotą datku oraz bez okreś­
lonej- kwoty do- wypełnienia przez ofiarodawcę, 
chcącego złożyć datek większy.

b) D-o sprzedaży bonów zlotowych delegować na­
leży tylko druhów bezwzględnie zaufanych i cię-
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szących się dobrą opinją i pewnemi wpływam i 
w  danej miejscowości. Druhowie ci winni być 
bezwarunkowo' w  posiadaniu piśmiennej; legity­
macji według załączonego wzoru,

c) Bony zlotowe w bloczkach należy zaopatrzyć w 
pieczęć Gniazda oraz podpisy odnośnych człon­
ków  Zarządu; przytem  w szakże nie zaleca się 
odrazu stemplować i podpisywać wszystkich 
ka r tek  w- bloczku, lecz kolejno w  mniejszych ilo­
ściach w  miarę postępującej sprzedaży, aby w 
razie niemożności rozsprzedamia kompletu, 
Gniazdo mogło za pokwitowaniem' oddać bloczek 
Okręgowi celem1 'doręczenia innemu Gniazdu.

d) Przekazyw anie  kw ot osiągniętych ze sprzedaży 
bonów zlotowych do Komisji Finansowej Zlotu- 
(P. K. O. Poznań nr. 209.822) winno się odby­
wać miesięcznie, przyczem  bloczki bonowe, w y- 

. czerpane w całości, należy z rozliczeniem zw ra ­
cać do sekre tarza  Komisji (dh. Marcin Derda, 
Poznań, św. Marcin 50).

Komisja Finansowa 
W szechsłowiańskiego Zlotu Sokolego w Poznaniu 

w roku 1929.
Kazimierz K e m p  i ń s k i, przewodniczący.

Marcin D e r d a ,  sekretarz.

O dzieła literackie o Śląsku.
W  Gazecie Urzędowej W ojew ództwa śląsk ie­

go (r. 1928 Nr. 14) -ogłoszono Konkurs Literacki na 
utwór powieściowy, dramatyczny i książkę opiso­
wa o W ojewództwie Śląskiem. Konkurs rozpisany 
został przez Śląskie Towarzystwo literackie w Ka­
towicach z Panem W ojewodą Śląskimi, jako P reze ­
sem na czele. Zadaniem Konkursu jest z jednej 
strony propagowanie Śląska wraz z całym splotem 
zagadnień i zjawisk, jakie reprezentuje, z drugiej 
strony udzielanie pomocy literatom polskim. Te ce­
le zadecydow ały o* ujęciu w arunków  konkursu : w 1 
punkc ie  „warunków konkursu" zastrzeżono, że te­
mat powieści względnie u tw oru  dramatycznego ma 
być związany z  Górnym- Śląskiem-; — jest to jedy­
ny warunek, jaki krępuje swobodę twórczą artysty. 
W  tymi sam ym  bowiem: p ierw szym  ustępie w arun­
ków  stwierdzono, że „sposób ujęcia tem atu pozo­
staw ia  się indywidualnez inwencji autora".

Wprawdzi-e na innem miejscu autorzy konkursu 
wypowiadają życzenie, że „w szczególności pożąda­
ne jest .wyzyskanie w  w ątpą  powieściowym, czy 
dram atycznym  powstań górnośląskich z lat 1919 do 
1921“. lecz równocześnie informują, że „powieść lufo 
utwór dram atyczny może trak tow ać  zarówno' o sto­
sunkach społecznych i całokształcie życia ziemi ślą­
skiej w  dobie obecnej, jak również o wypadkach za­
czerpniętych z historii Śląska". W  punkcie 4 „wa­
runków" zaznaczono przy tem  dobitnie, że o p rzy ­
znaniu nagrody za najlepszy utwór zadecyduje prze- 
dewszystkiem jego istotna w artość artystyczna. Że­
by umożliwić pisarzom osiągnięcie odpowiedniego 
poziomu1 artystycznego, pozostawiono im w  opraco­
waniu tematui zupełną swobodę.

Co do wysokości n a g r ó d ,  to te  oista-tnie przed­
stawiają się wcale pokaźnie. Nagrody za powieść 
o G. Śląsku i dramat poświęcony dzielnicy Śląskiej 
wynoszą po 12.500 zł. — Co do' książki opisowej, to 
tematem' jej mai być całe W ojewództwo Śląskie, 
przyczem1 wiadomości podane w książce miuszą, być 
ujęte w  przystępną a zarazem  wysoce artystyczną 
formę literacką. — Oczywiście intencją autorów 
konkursu jest. żeby ta książka opisowa trak tow ała  
jaknajwszeehstronniej zagadnienia śląskiego życia. 
Najbardziej klasycznem ujęciem tematu byłoby opi­
sanie Śląska z  punktu widzenia geografii fizycznej, 
prehistorii, historji', demografii, etnografii, historji 
sztuki i dziedzin gospodarczych. Mimo to  książka 
ne powinna mieć charakteru  naukowego, lecz raczej 
a rt y  styczno -p opula rn y .

Ponieważ zgóry można sobie zdać sprawę z 
faktu, że pisarzy przygotowanych do zupełnie 
wszechstronnego ujęcia problemu jest niewielu, —

przeto wcale nie w yklucza się udzielenia nagrody 
za książkę, w  której,z pewne momenty będą domino­
w ały  nad innem-i. Chodzi przedew szystkiem  o to, 
żeby opisy zaw arte  wt tej; książce, analiza krajobra­
zu i wszelakich form życia, zagadnienie psychiki lu­
du śląskiego, — oraz kw-estje gospodarcze, wyłania­
jące z siebie doniosłe, niejednokrotnie tragiczne kon­
flikty by ły  ujęte w  mocną formę pisarską i podane 
w doskonałej polszczyźnie. — Autorzy Konkursu są 
też zdania, że jeśli chodzi o kwestję  -opisu, o nasy ­
cenie go życiem, o- związanie p rzyrody z człowie­
kiem, to nastąpić to- powinno w znaczeniu siły w y ­
razu i poetyckiej tężyzny. — Nagroda za książkę o- 
pisowa o Śląsku wynosi 10.000 zł.

Termin zgłaszania p rac  przy zachowaniu for­
malności ogłoszonych w  wymienionym n a  wlstępie 
numerze Gazety Urzędowej W ojew ództwa Śląskie­
go upływa w  październiku 1929 r. — Nie wątpimy, 
że Śląski Konkurs Literacki osiągnie efektowne 
1 wartościowe r-ezultaty — nie dzięki wysokimi na­
grodom, lecz przedewszystkiem dzięki niezmiernie 
.interesującym motywom i wlątkom pisarskim, jakich 
.zaczerpnąć można z życia Śląska. —■ Ciężki p rze­
mysł, huty. nawierzchnie' kopalni, podziemne: ganki, 
strugi wrzącego żelaza, huk maszyn i motorów, wal­
ki robotników o popraw ę bytu, problemy narodowe, 
społeczne ii gospodarcze, w iekowy ucisk polityczny 
,i społeczny ludu śląskiego, życie wsi śląskiej, echa 
powstańczych walk — polskość ludu, jego kostium 
i sztuka, jego duchowa kultura, wierzenia, przesądy 
i obyczaje rodzime, niejednokrotnie datujące z od­
ległej przeszłości, — pejzaż okręgów rolniczych, sta- 
.wy, borv  rozległe, szachownice pól, — Beskidy Ślą­
skie, nadzwyczaj b a rw n a  kultura górali, wspaniałe 
hafty, pasy srebrne, ciężkie sprzęty, jak gdyby pa ­
m iętające sprzęt piastowski, typ  chaty w Istebnej, 
Brennej. Wiśle i Jabłonkowie, — drewniane św ią­
tynie  śląskiie, przepyszne okazy polskiej ciesiołki, — 
wreszcie wartki, wspaniały  nurt współczesnego1 ży ­
cia. kolonie domów robotniczych, budowa dróg, 
mostów, montowanie' nowych limij kolejowych, roz­
budowa uzdrowisk śląskich, wznoszenie sanatoriów, 
zakładanie szkól, wciąż nowych szkól, — walka o 
duszę polskiego dziecka, połonizacja przemysłu', or­
ganizacja nowego młodego życia, oto bogata i b a r ­
dzo różnorodna kanwa, na której można tkać i w ią ­
zać wątek dram atu  lub powieści — i stworzyć 
praw dziw ą pieśń o ziemi naszej — o Śląsku.

Dr. T. D o  b r  o w o 1 s k i 
Śląski Konserwator Okręgowy.

Sekretarz Śląskiego T ow arzystw a Literackiego.
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Macierz Szkolna w Gdańsku*
Przewodnictwo Związku Tow arzystw  gimna­

stycznych „Sokół" w W arszawie, chcąc przyjść 
z pomocą M acierzy Szkolnej w  Gdańsku, wezwało 
wszystkie Dzielnice, Okręgi i Gniazda, aby zapisy­
wały się na członków tej instytucji. — (Patrz P rz e ­
wodnik gimnastyczny Nr. 12 z 15. VI. 1928 str. 137).

Stosownie dio tego wezwania zw raca  się Ma­
cierz Szkolna do Przew odnictw a Dzielnicy z proś­
bą, aby zachęcić nasze gniazda i członków do przy­
stępowania na  członków M acierzy Szkolnej w  
Gdańsku, (wpisowe 2 zł„ najniższa składka mie­
sięczna 1 zł.).

Przew odnic tw o apeluje zatem tak do Zarzą­
dów gniazd i okręgów, jak i też dojposzczególnych 
członków!, by  zapisywali się n a  członków Macie­
rzy, której celem jest niesienie oświaty i u trzym a­
nie polskiego stanu posiadania na terenie Gdańska, 
a w pierwszej linii utrzymania polskich szkół dla 
polskiej młodzieży, by  uchronić ją przed zniemcze­
niem.

O ile Zarządy  gniazd i okręgów nie otrzymały 
wprost z Gdańska powyższej odezwy z deklara­
cjami, Przewodnictwo po-siada drobną ilość dekla- 
racyj, ewentualnie należy zwracać się pod adresem: 
„Macierz Szkolna w  Gdańsku, Am Oliyator 2!4.

Z wydawnictw*
W yszedł z druku Nr. 8 (sierpień 1928) ilustro­

wanego czasopisma „Mój Przyjaciel". Cena egzem­
plarza 60 groszy. Na treść num eru składają się a r ­
tykuły  :

„Co przyszłość przyniesie ludzkości". Artykuł 
wstępny. Przepowiednie słynnego fizyka Oliwera 
Lodge‘a o losach świata i1 ludzkości.

„Goryl z Ubangi", Nowela myśliwska na tle 
tragedii dwóch „leśnych ludzi" (gorylów) w pu­
szczach Afryki Centr.

„Na szczyty!"  W rażenia z pobytu  w  letniej 
stolicy Polski.

„Dni letnie. Wiosna na wsi". Wiersze.
„Kolekcjonista odgłosów". Historja o człowie­

ku, k tóry  kupił echo. Objaśnienia n iektórych feno­
menów akustycznych.

„Legendy historyczne w świetle nauki". P o ­
dania historyczne a trzeźw a rzeczywistość.

„To i Owo". Miniaturowy samolot, zbudowa­

ny w Polsce. W ynik plebiscytu literackiego'. W  
piłce przez Niagarę. Radjo u dzikich. Brzęczenie 
owadów. Najszybszy samolot świata. Intratny 
wynalazek.

„Kino u progu świętej krainy Hedżasu". Jak
pierwsze kino dotarło do Ammanu i jak zostało 
przyjęte przez tubylców.

„W ysiłek w  sporcie". Pogaw ędka o zaletach 
i w adach sportowców.

„Podwójny cud w Muzeum Brytyjskiem". Od- 
cyfrowanie tajemnicy staroegipskiego rękopisu.

„Sapsan". Nowela.
„Zapomniał!...“ Humoreska.
„W esoły kącik".
„Rozrywki umysłowe". Logogryf, rebusy, 

krzyżówki, szachy. Konkurs z premjami.
„Z pism i książek". Dział recenzyjno-bibljo- 

graficzny.
Numer zdobią liczne aktualne ilustracje.

Z karty żałobnej*
Szarlej. ( P o ś m i e r t n e ) .  W  środę, dnia 25 w y rw a ła  go z naszego grona, zabierając nam  chęt- 

lipca br. o godz. 6-tej wieczorem zmarł nasz druh nego i pracowitego członka.
śp. P aw e ł  Wicik Cześć Jego pamięci!

w 20-tym roku życia swego. Nieubłagana śmierć Tow. gimn. „Sokół" Szarlej.

W Sekretariacie Dzielnicy Śląskiej
d o  n a l b y c i a :

1. Pojedyncze egzemplarze Organu
z roku 1924 (Nr. 12 wyczerpany), z roku 
1925 i z bieżącego roku w cenie . . .

2. Księgi administracyjne:
Księga kasowa 200 str. . . . . . .

100 st r ...............................

0,20 zł

7,50 zł 
6,— zł

„ składek 100 s tr ................................4,— zł
Spis c z ł o n k ó w ...............................................4,50 zł
Sprawozdanie k a s o w e .................................... 3,50 zł
W zory piramid i igrzysk (komplet) . . 3,— zł

4. Dr. Kłoś, Lekkoatletyka . . . .
5. Książeczka zastępow a....................
ó. Afisze na z e b r a n ia .........................
7. Dodatek techniczny Nr. 1, Nr. 2 po
8. Hamburger, Gry ruchowe . . .
9. Polska ideologja wolnościowa . .

10. Zbiór regulaminów sokolich.....................
11. Fotografia ze Zjazdu Rady Dzielnicowej
12. Pocztówki zlotowe p o ...............................
P rz y  zamówieniu wpłacić gotówkę na PKO.

3,— zł 
0,20 zł 
0,06 zł 
0,50 zł 
0,30 zł 
0,30 zł 

1,20 zł 
3,— zł 
0,20 zł 

301.550.

Nakładem Przew odnictw a Dzielnicy Si- Związku Sokołów. — Czcionkami „Księgarni i Drukami Katolickiej*',
w  Katowicach. Odpowiedzialny Redaktor Karol Koźlik, Katowice, ul. Drzymały nr. 3.

Sp. Akc.


